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H'spO'" l enio z e Z j a zdu 
Pod kierownictwem partii kroczyć będziemy do zwycięstwa 

Doniosłym wydarzeniem w życiu całego naro du polskiego był III Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
P artii Robotniczej. Przebiegał on w atmosferze konsolidacji wszystkich postępowych, uczciwych 
ludzi pracy, wielomilionowej rzeszy robotników, chłopów i inteligencji gotowej do realizacji tego 
co nakreśliła P artia na najbliższe 7 lat. 

socjalistycznego wystąpienia. 

Nie mniej jednak byłoby błę­

dem zaryzykować twierdzenier 

że obecnie jesteśmy na zawsze 
uwolnieni od reWizjonistycznej 
awantury. Wynika to ze specy­
ficznych warunków, w jakich 
się znajdujemy. Inspirowana 
ona jest z pewnych środowisk, 
które zawsze próbowały stwa­
rzać atmosferę tymczasowości 

ustroju socjalistycznego i które 
w swych koncepcyjnych założe­
niach nigdy nie były i nie są 
przyjaźnie ustosunkowane do­
rzeczywistości, którą obdarzyła 

nas historia. 

"Jesteśmy towarzysze sercem i myślą z Wami, pragniemy lepszego jutra, wspaniałej i silnej 
P olski Socjalistycznej. Wiemy, że cel ten moŻna osiągnąć jedynie twórczą, wytrwałą pracą. Dla­
tego też dla uczczenia III Zj~u PZPR zobowiązujemy się. : .. :~. "- tak brzmiały meldunki 
nadsyłane do Prezydium Zjazdu ze wszystkich· stron kraju, od partyjnych i bezpartyjny<!h ludzi, 
których połączyła jedna idea i jedne dążenie i jeden cel. 

Jesteśmy krajem z wielkiej chełpić się Polska 7J okresu jaźni z pierwszym i najpotęż­

socjalistycznej rodziny. Nasze dwudziestolecia rządów burżua niejszym państwem socjalistycz 
wzajemne stosunki polityczno- zji i obszarników. Polska nie nym - Związkiem Radzieckim. 
gospodarcze oparte są na współ tylko zacofana i biedna, ale Pol Były to proste i szczere słowa 
pracy, braterstwie i poszanowa ska zastoju gospodarczego i spo ludzi, którzy w codziennej pra 
niu. Otwierają pr7Jed naszym łecznego. ktycznej działalności spotykali 
narodem nowe moŻliwości roz- Wielu delegatów na III Zjeź- się z pomocą techniczno-gospo 
woju, czym nigdy nie mogła po dzie mówiło o znaczeniu przy_ darczą, jaką udzielał i udziela Przypominam sobie qelegata 

Komunistycznej Partii Austrii, 
Włoch i innych, którzy wiele 
mówili o ciągle rosnącym bez­
robociu, o krzywdzie spolecz­
nej, jaka króluje w ich krajach, 
o strachu robotników przed 
dniem jutrzejszym, o terrorze, 
a także o poświęceniu komuni­
stów. Mówili wreszcie i o tym 
ile szkody, ile zamętu wyrządza 
zgubny w swych skutkach- re­
wizjonizm. 

NIech się święci 

1 Maja 
Teflorocz:ne święt~ robotnicze, dzień l-go Maja, obchodzimy 

w ~t~długtm rokreste czasu po III Zjeźdie PZPR, który na­
kreshł k?nkretną drogę naszej najbliższej przyszłości oraz 
udowodmł ca.łemu światu, że droga, na którą Wkroczyliśmy 
15 lat temu, Jest słuszną. J)pwodem tego są nasze OSiągnięcia 
gospodarcze . o~az cora7 bardziej rosnąca rola Polskie; 
RzeczYPosPohte? LucipweJ. !5 lat przebytej, trudnej drogi, po_ 
kaza~o ~szystktm pracowmkom, że nasza Partia miała -rację 
~ybte~aJąc taką właśnie drogę w oparciu o wspÓłpracę 
t wzajemną pom,oc krajów socjalistycznych a szczególnie 
ZSRR. ' 

Do osiągnięć naszego państwa, do podniesienia jego roli 
w świecie wniósł PIOważny wkład nasz zakład - nasza załoga. 
Nie tr'zeba tego specjalnie udowadniać. Wystarczy tylko 
ocenić "Czyn Zjadowy" naszej załogi. Załoga nasza w l kw. 
br. w "Czynie Zjadowym" i w ramach "Wart Zjazdowych" 
wykonała dodatkową produkcję, na łączną sumę 5.600.171 zł. 
W artość ta została otrzymana PIOza normalną produkcją 
w l kwartale. Dobitnie ona wykazuje pozytywny stosunek 
naszej załogi cip polityki naszej partii. Nie poprzestając na 
tych zobowiązaniach, załoga naszego Zakładu, chcąc jak naj­
godniej uczcić tegoroczne świętp 1 Maja, podjęła szereg 
konkretnych zobowiązań, które do dnia 21 kwietnia wyrażały 
się kwotą 2.363.393 zł. 

Taka jest ofiarTlPść naszej załogi, która w pełni zaSługuje 
na miano socjalistycznego kolektywu ludzi pracy, świado­
mych swoich celów i zamierzeń. 

KierownictWto naszej organizacji 'Partyjnej jest dumne 
z takiej załogi i jej postawy w 15 roku Polski Ludowej. 
W imieniu kie'rownictwa naszej organizacji partyjnej, 
z pkazji l -go Maja chciałbym tą drogą przekazać całej 
organizacji partyjnej oraz załodze serdeczne życzenia 
osiągnięcia jak najlepszych wyników prOdukcyjnych w bie­
żącym roku - piętnastym władzy ludowej. Szczególne słowa 
uznania chciałbym tą drogą wyrazi!! dla inicjawra Czynu 
Zjazdowego Wydziału TP-6 oraz inicjatorów obowiązań l-szo 
majowych Wydziałów TP-3 i TP-1, które swroim przykładem 
porwaly załogę do tych czynów. Możemy sobie szczerze 
powiedzieć, że załoga nasza gpdnie uczciła tegoroczny l-sZjJ 
Maja i obchodzić go będzie z poczuciem należycie spełnionego 
pbowiqzku. l za to właśnie należą jej się gorqce słowa uzna­
nia. 

Nie się święci 1 Maja. 
MARIAN KROL 

Sekretarz KZ PZPlt 

nam ZSRR. Mamy bliskiego i 
pewnego sąsiada. Łączą nas z 
nim przyjaCielskie sto unki. Nie 
ma i nie może być siły, która 
potrafiłaby pokłócić nas, zmie­
nić bieg historii i rzucić naród 
polski w bagno awanturniczej 
polityki. 

W obradach III-go Zjazdu 
PZPR przebija się troska o spra 
wy gospodarcze. Zastanawiano. 
się i dyskutowano nad wskaźn1 
karni gospodarczymi na okres 
siedmIolecia. Mówiono o tym, 
jak pOWiększyć produkCję tego 
czy innego asortymentu poprzez 
wzrost wydajności pracy. Co 
oznacza w naszym pojęciu 

wzrost wydajności pracy? Nikt 

III Zjazd PZPR nie tylko wy 
tyczył drogę na przyszłość, ale 
także podsumował cały dorobek 
Partii ze szczególnym uwzględ­
nieniem okresu, w którym na­
stąpi! zasadniczy zwrot w tak­
tyce Partii, a więc od okresu od 
II do III Zjazdu. Zdajemy sobie 
sprawę, że ten kurs nowej po­
lityki był możliwy dzięki leni­
nowskiej ocenie o sytuacji w 
Partii, którego dokonała KPZR 
na swoim historycznym XX 
Zjeździe. W tym to okresie ze 
szczególnym akcentem w roku 
1956 i 57, na tle zamętu ideolo nie zarzuci naszej Partii, że do 
gicznego w pewnych środowi- wzrostu wydajnOŚCi pracy wy_ 
skach występowały w Polsce brała drogę znaną od setek lat, 
różne tendencję rewizjonistycz- szczególnie znaną wszystkim ka 
ne i sekciarsko-dogmatyczne. pitalistom, drogę maksymalnej 
Rewizjoniści podważali istotę eksploatacji człowieka pracy. 
ustroju socjalistycznego i jego Partia walczyła i będzie wal­
celowość. Uznawali wszystko i czyć z nieróbstwem, z niechluj­
płaszczyli się przed wszystkim stwem, ze złodziejstwem drogie 
tym, co sworzył "Zachód". Re- go nam czasu. Lecz uslrój nasz 
wizjoniści uderzali w najczul ze zna wiele innych form, może 
miej ce: - chcieli oderwać Pol wymagających większej precy­
skę od pfzyjaini ze Związkiem zji i skuteczniejszego i spraw­
Radzieckim. Byli bardzo głośni, niejszego myślenia mobilizacji 
może nie dlatego, że stanowili całego aktywu kierowniczo-tech 
szeroką masę. Byli po prostu niczno-inżynieryjnego - form 
krzykliwi. Partia w sposób we koniecznych do wprowadzenia 
cydowany okiełznała tego rodza maksymalnego zwiększenia wy 

ju szkodliwe dla budownictwa (Dalszy ciąg na str. ~ej) 
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Rozmawiamy z dyr. Nastulą 

Co jest z produkcją maszyn L.Z.-3? 
Maszyna do szycia L.Z.-3 pro dzeń inwestycyjnych, nie mogła które musimy sprzedać. Stosuje 

~ukowana w naszym Zakładzie więc być sprzedawana prywat- my tu dostępne dla nas środki, 
od wielu ju:ż, lat znajdowała nym odbiorcom. W takiej sytua a więc reklama w prasie i ra­
zawsze nabywców. Były takie cji Zakład zmuszony był wstrzy dio, kontakty z ,,Argedem" i 
okresy, że Zakład nie był w mać prodUKcję, anulować zamó własna handlowa smykałka. 
stanie zrealizować masowo na wienia z Zakładów kooperują- Myślę, że zgromadzone zapasy 
pływających zamówień. I nagle cych. uda nam się w krótkim czasie 
sytuacja uległa radykalnej zmia Pociągnęło to za sobą masę upłynnić. 
nie. Zakład zatrzymał produk- kłopotów. Po pierwsze trzeba Tymczasem rozpoczęliśmy pro 
cję L.Z-ek. było znaleźć zatrudnienie dla dukcję maszyny do szycia L.Z.3 

Co jest tego powodem? ludzi wykonujących maszynę z napędem nożnym. Dotychczas 
Z takim pytaniem ~óciłem L.Z.-3, po drugie umiejętnie li stosowany do napędu silnik 

się do dyrektora Eugeniusza Na kwidować pretensje powstałe trójfazowy nie mógł być stoso­
stuli. na skutek wycofania naszych wany powszechnie, szczególnie 

zamówień na dostawę niektó- przez rzemieślników prywat-
- Złe rozeznanie potrzeb ryn rych części. nych. Przypuszczam, że niższa 

ku przez Centralę Techniczną Pomimo zastosowania wszy- cena (6.000 zł zamiaąt 7700) po-
wyszŁo dopiero teraz na jaw. winna przyciągnąć klientów. 
Pierwotne zamówienie na do- stkich środków zaradczych Za-
stawę 5000 szt. przemysłowych kład na.Sz poniósł poważne 'stra Zadaję następne pytanie: 

d . 1959 k ty. Na szczęście Centrala Tech-maszyn o szycla w ro u _ Czy m' e może zaIS' tnieć w . C t al . niczna zobowiązała się straty te wspommana en r a ogranl- najbliższym czasie podobna sy-
czyła do 1500 szt. Motywy: - pokryć. tuacja z domowymi maszynami 
odbiorcy wycofali złożone w W chwili obecnej jest taka do szycia? 
C.T. zamówienia. Maszyna sytuacja, że w magazynie znaj-
L.Z.-3 należała do typu -qrzą- duje się 600 szt. maszyn L.Z.-3, - Raczej nie. Musimy jednak 

_____________________ , na rynek krajowy rzucić wię-

rzqjaź 
umacnia się z każdym dniem 

cej maszyn z wierzchem stoło­
wym, a nie jak dotychczas szaf 
kowym. 

Na zakończenie rozmowy za­
pytuję, czy istotną konkurencją 
dla naszych maszyn stanowią 
~portowane i tańsze? 

- Oczywiście. Moim jednak 
zdaniem konkurencja ta jest 
niepotrzebna. Przemysł polski 
jest stać zaspokoić potrzeby ca 
lego wewnętrznego rynku. Ale 
z drugiej strony klienci żądają 
szerokiego asor entu maszyn 
do szycia. 

Dziękuję za krótką i intere­
sując~ rozmowę. 

I rk) 

Nr 3 

Tow. Wiktor Grudziel 
ponownie 
Przewodniczącym 

Prezydium 
Rady Robotniczej 
Została już zakClńczona akcja 

sprawozdawczo-wyborcza do Ra 
dy Robotniczej naszego Zakła­
du. Wybrano Prezydium i Ple­
num nowej Rady Robotniczej. 
Ustawa Sejmowa o Samorzą­
dzie Robotniczym wprowadza 
nawą strukturę organizacyjną 
Rad Robotniczych, polegającą 
na tworzeniu Rad Oddziało­
wych. W naszym Zakładzie wy 
brano U-cie Oddziałowych Ead 

I 
Robotniczych, łącząc wydziały 
o pOdobnych zagadnieniach pro 
dukcyjnych. Wydziały TP-1 i 
TP-2 wybrały swoją Radę, skła 
dającą się z 5-ciu członków z 
przewodniczącym w osobie tow. 
Bolesława Piątkowskiego. Wy­
d2l'iały TP-3 i TP-4 mają Radę 
z przewodniczącym tow. Kazi­
mierzem Szczękiem. W podob­
ny sposób wybrano Rady Ro­
botnicze Oddziałowe na nastę­
pujących Wydziałach: Wydział 
TP-5 i TP-8 - przewodniczący 
tow. Kazimierz Misiowiec, Wy 
dział TP-6 - przewodniczący 
tow. Wiktor Grudziel, Wydzia­
ły TP-7 A, B, C, i TP-13 -
przewodniczący tow. Leon Bucz 
ma, Wydziały TP-9 i TP-10 -
przewodniczący tow. Wincenty 
Janosik, Wydział Kontroli Tech 
nicznej - przewodniczący tow. 
Roman Nowakowski, Wydziały 
Narzędziowni - przewodniczą­
cy tow. Mar ian Nowak, Wy­
dział Remontowy, Elektryczny. 
Budowlany i Głównego Mecha­
nika - przewodnicZący tow. 
Jan Iżyłowskl, Wydziały Ag-l. 
TT, TK, TP-12 - przewodniczą 

(Ciąg dalszy na str. 4-ej) 

Przyjaźń narodów polskiego 
i radzieckiego ma bogate tra­
dycje. Ludzie pracy obszarni­
czej Polski i dawnej Rosji car­
skiej walczyli ramię przy ramie 
niu o wyzwolenie społeczne i 
narodowe, razem występowali 
przeciwko uciskowi carskiemu 
j wyzyskowi ze strony polskich 
i rosyjskich magnatów. Przy­
jaźń ta krzepła na baryka­
dach 1905 roku. hartowała się 
w walce o triumf Wielkiego 
Października i w wspólnych bo­
jach przeciwko niemieckiemu 
faszyzmowi w latach drugiej 
wojny światowej. 

Zjazdu KPZR. Związek Ra­
dziecki wkroczył w nowy okres 
swego rozkwitu -·okres rozwi­
niętej budowy komunizmu. W 
wyniku wykonania planu sied 
mioletniego naród radziecki 
uczyni nowy wielki krok na 
drodze do komunizmu. Sukcesy 
te będą sprzyjały dalszemu roz­
szerzaniu i pogłębianiu wzajem 
nej przyj aźni między na5zymi: 
krajami. Przyjaźń ta znajduje 
konkretny wyraz w ŚCisłej 
współpracy i pomocy wzajem­
nej, okazywanej przez narody 
nasze we wszystkich dziedzi­
nach budownictwa socjalistycz­
nego. 

Inż. Zygmunt Banaszyński 

W ciągu 15 lat władzy lud o 
wej ludzie pracy Polski odnie­
śli wi'elkie sukcesy we w5zyst-

. kich dziedzinach życia politycz 
nego, - gospodarczego i kulturaI 
nego. III Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, któ 
ry niedawno zakończył swe 
obrady, podsumował rezultaty 
pracy partii i ludzi pracy w 
ciągu ostatnich lat oraz wY-

. tyczył dalsze perspektywy bu­
downictwa socjalizmu. Polska 
Rzec~ospolita Ludowa jest 
nierozerwalnie związana z obo­
zem krajów socjalistycznych i 
jej OSiągnięcia są ogromnym 
wkładem do dzieła umocnienia 
potęgi światowego systemu 
socjalistycznego, stanowiącego 
obecnie nieustannie rosnącą i 
umacniającą się siłę. Sprawa 
pokoju, uchronienie ludzkości 
od atomowej katastrofy, jest 
-obecnie głównym problemem 
-międzynarodowym i przedmio-
tem troski setek milionów lu­
dzi na całym świecie. Brater­
ska wspólnota krajów socjali­

'stycznych stanowi czynnik 
umocnienia pokoju i bezpieczeń 

·stwa. Związek Radziecki prze­
żywa obecnie wspaniały rozwój 
polityczny i gosPodarczy, spo­
wodowany uchwałami XXI 

Przyjaźń między naszymi na­
rodami rośnie i umacnia się z 
. każdym dniem i każdym ro­
kiem. Jesteśmy przekonani, że 
bezpośredni kontakt na.szych to 
warzystw oraz dalsze rozwijanie 
pracy Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przyczynią 
się do nmacniania braterskiej 
więzi między' naszymi naroda­
mi. będą sprzyjały r02wojowi 
współpracy gospodarczej i kul­
turalnej, służąc nmocnieniu po­
koju na całym świecie. 
Zarząd Zakładowy Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przy Zakładach Metalo­
wych im. Gen. Waltera w Ra­
domiu w dniu Święta Klasy Ro 
botniczej l-go Maja w imieniu 
członków Towarzystwa przesyła 
braterskie naj serdeczniejsze ży 
czenia i pozdrowienia dla naro­
du radzieckiego i życzy nowych, 
jeszcze większych sukcesów w 
budownictwie komunizmu w 
Kraju Rad, w umocnieniu przy 
jaźni między narodami· krajów 
socjalistycznych z korzyścią dla 
pokoju na całym świecie. 

zarząd Zakładowy TPPR 

przy za.kladach Metalowych 
im. Gen. Waltera w Radomiu. 

Byłem U p~zyjaciół 
lU N.R.D . 

A jednak jedziemy! 
Mówią jednak, że szanse były zniko11'lljl! z uwagi na zbyt 

krótki czas, jaki pozostał na załatwienie formalności 
paszportowo-dewizpwych. 

Moim celem jest opisanie osobistych wrażeń jakich do­
znalem p,odczas pobytu w NRD. O podróży przez tereny 
polskie pisał nie będe, fid,yż rodzimą "kulturę" podróży 
wszyscy znamy. 

I 
Grani ca. Mała stacyjka Kuno­

'lL'ice - Kontr'OLa celno-pasz­
portowa przebiega dość spraw­
nie mim.p olbrzymiego tłoku 
w pociągu. Ruszamy i ... NRD­
Frankfurt nad Odrą. Witają nas 
napisy: .,Serdecznie witamy 
gości przybywających do NRD", 
"Zyczymy przyjemnego pobytu" 
itp. Po 20 min. postoju odjazd. 
W wagonach już są celnicy 
i straż gra7ticzna. Dokonują 
swoich cZYn1lPści służbowych. . 

Berlin - Ostbanhof. Wysia­
damy ... Następuje kpnsternacja. 
Berlin, cisza, spokój i polska 
mowa na stacji - jedno drugie­
mu przeczy. Ulice puste, znisz­
czeń dużo i Polakowi nie ucho­
dzi uwadze fakt, że na tym 
trawniku czy placu stał kiedyś 
dom, że tu było życie. MlI 
"rriamy te cloświaczenia" i my 

niestety się na tym znamy. 
Zmuszono nas do znania się na 
ruinach. Niejeden pomyśli z sa­
tysfakcją, że to przynajmniej 
odwet za Warszawę; Gdańsk, 
wiele innych miast i miasteczek. 
Refleksje są jednak całkiem 
inne. 

Dumne, zwasntOne niegdyś 
stolice: Warszawa i Berlin, po­
dzieliły wspólny los, los tra­
giczny w skutkach: - ruiny 
i gruzy. A jednak na pogorze­
liskach powstała przyjaźń. Wy­
soką cenę krwi i nędzy trzeba 
było zapłacić za nią. Mimo woli 
nasuwa się pytanie czy to się 
opłacało? Na to pytanie można 
odpowiedzieć sobie dopiero 10 
Pplsce - po powrocie z NRD. 
Wydaje mi .się, że chyba się 
opłacało, gdllż prz;yjaźń nasza 
z narodem niemieckim prze-

http://sbc.wbp.kielce.pl
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W iosna, ił po wiośnie lato ... 

Jui myślimy o 
Rada Zakładowa i Dział So­

cjalny przygotowuje się do 
akcji letniej. Frzygotowania te 

. weszły w decydującą fazę. Spo­
rządza się listy dzieci naszych 
pracowników WYjeżdżających 
na kolonie i półkolonie. 

:Jak ~kle i w tym roku 
mnóstwo kłopotów, posiedzeń 
różnych komisji, a nawet kłót­
ni. Nie ma się czemu dziwić. 
Wszyscy rodzice chcą podczas 
wakacji odpocząć, wszyscy chcą 
wysłać pociechy daleko za mia 
sto, aby tam wśród lasów, zda 
la od miejskiego zgiełku, na­
brały sił do nauki. Rodzice wie 
dzą również, że wysyłając swe 
dzieci na kolonie czy półkolonie 

ci i tak nie wyjadą na kolonie. 
Na to nie ma rady, nikt nie 
zdoła powiększyć ilości miejsc, 
gdyż nie ma na to funduszów . 

Rada Zakładowa na akcję 
socjaln/\ otrzymała z funduszu 
Zakładowego 300 tys. zł. Jest 
to suma niewysłarczajl\Ca, zmu 
szająca do ograniczeń wielu 
przedsięwzięć. I tak w bieżą­
cym roku zmniejszone zosŁaną 
doPłaty na placówki socj9-lne, 
ograniczone zostanie dożywianie 
i zakup leków. Skromna kwo­
ta przydzielona do dyspozycji 
Działu Socjalnego zmusza go 
prowadzenia jak najbardziej 
oszczędnej gospodarki. Już dziś 
wiadomo, że na urządzenie 

olon· ach letnie 
·choinki noworocznej trzeba po­
szukiwać specjalnych fundu­
szów. Piszemy o tym dlatego, 
aby ludzie zrozumieli, że nie 
zawsze ich potrzeby mogą być 
zaspokojone, a to na skutek bra 
ku odpowiednich funduszów. 

Na marginesie sprawy tyPO 
wania dzieci na kolonie chce­
my wyjaśnić niektórym Komi­
sjom Wydziałowym, że nie mo­
gą dopuszczać się do dyskrymi­
nowania tych ludzi, którzy nie 
należą do Związków Zawodo­
wych. DziecI wyjeżdżające na 
kolonię korzystaJ/\ z pieniędzy 
państwowych, a nie związko­
wych. Jednakowe więc prawe 
mają dzi,eci związkowca jak i nIe 

związkowca. Inna sprawa, że 
wszyscy ci, którzy nie włączają 
się do całej rzeszy członków 
Związków Zawodowych zbyt 
wygodnie układają sobie życie 
w myśl reguły: - dla mnie co 
się da, ode mnie nic. Ale jest to 
spr3lWa odrębna i nie nadająca 
się do uogólnień. 

Na zakończenie informacja 
dla rodziców: - w bieżącym 
roku kolonie urządzone będą 
w Julinie ewentualnie w Szklar 
skiej Porębie, a półkolonie w 
Rajcu. 

Zyczymy naszym najmłod­
szym słońca i pogody. 

J. K. 
mogą być o nie spokOjni, opie ---------------------

. kuno wie bowiem troszczą się o 
to, żeby dzieciom nic złego nie 
stało się. Tak podzielono Fundusz Zakładom!} 

Niestety, nie wszystkie dzie­
ci mogą w tym roku !wyjechać 
na kolonie. Na 2160 zgłoszeń 
Rada Zakładowa posiada tylko 
!l00 miejsc na kolonie i 200 na 
półkolonie. CZęść dzieci wyje­
dzie również na obozy harcer­
~kie. Tak więc szanse na wy­
jazd mają przede wszystkim 
-dzieci rodziców obarczonych 
liczną rodziną i samotnych ko­
biet. Przy typowaniu na kolonie 
bierze się pod uwagę również 
'Złe warunki mieszkaniowe, wy 
sokość zarobku itp. Na wyjazd 
dziecka stawia wniooek Komi­
sja Wydziałowa, a decyduje 
Komisja Główna przy Radzie 
Zakładowej. Nie może więc być 
mowy o kumoterstwie, O jakimś 
tendencyjnym typowaniu. Fak­
tem jest, że rozgoryczenia wie 
lu matek j ojców nie usunie 
nasZe wyjaśnienie, bo ·ich dzie 

kreśla na zawsze widmo nowej 
1vojny i pozwoli obu narodom 
.żyć w pokoju i budować lepsze 
jutro. To lepsze jutro już budu­
Je i Polska i NRD, datego, że 
łączy nas wspólna idea Socja­
lizmu i Pokoju. • 

Niech gruzy Warszawy i Ber-
lina oraz innych miast Polski 

i Niemiec, ZSRR, Francji i Anglii 
będą ostrzeżeniem dla pbecnego 
i przyszłych pokoleń - niech 
Odpędzą zmorę nowej wOJny, 
-nędzy i głodu. 
Mówiąc o Berlinie nie swsób 

nie wspomnieć o Bramie Bran­
<lenbuTskiej i obok stojącym 
Reichstagu. Reischstag, niegdyś 
gniazdo wilków i ps, dziś stoi 
wypalony martwy i "pokorny". 
Odbudowuje się go obecnie dla 
celów całkiem innych: aby słu­
żył ludz/qJści i pokojowi, a ży­
czyłbym, aby w tym celu służył 
już nierozdzielonemu narodowi 
niemieckiemu. Nie jestem hisw 
rykiem, ale dla mnie Brama 
Brandenburska jest symbolem 
BerUńa. Stoi na granicy dwóch 
.sekt.Drów stolicy. Brama ta jest 
hramą Pokoju od wschodu 
i niech będzie też Bramą Pokoju 
od zachodu - niepodzielnym 
.sercem Niemiec. 

Symbolem wschodniegp sekto 
Ta Beriina jest również Aleja 
.stalina. Architekturą swoją 
przypomina warszawską MDM. 

Jedziemy dp Lipska. Wagony 
piętrowe są wllgodne i bardzo 

11 kwietnia b. r. obradowała 
V Konferencja Samorządu Ro­
botniczego. Głównym zadaniem 
tej Konferencji było za'twierdze 
nie przedłożonego przez Pre­
zydium Rady Robotniczej pro­
jektu podziału funduszu zakła­
dowego uzyskanego w roku 
1958. Po głębokiej analizie po­
trzeb Zakładu, jego załogi, 
Konferencja jednogłośnie za­
twierdziła następujący podział 
funduszu zakładowego: 

Z ogólnej sumy 14 mil. 
694 tys. zł. przydzielono na: 

1. Nagrody (t. zw. l3-ta pensja) 
8.000.000 zł. 

2. Budownictwo mieszkaniowe 
3.673.500 zł. 

3. Radę Kobiecą (~wrot po­
życzki) 20.000 zł. 

4. Radę Kobiecą 30.000 z1. 
5. Fundusz d'yspozycyjny 

30.500 zł. 

ekonomiczne ze względU' na 
dużą ilość miejsc. Na jednej 
stacji, leżącej na graniC'JI wiel­
kieg,o Berlina 20 minut postoju 
i kontrola paszportowa. Kontro­
la ma na celu sprawdzenie 
zezwpleń wjazdu do NRD. Po­
wodem tego jest zupełnie wolne 
poruszanie się po terenie całego 
Berlina, wpbec czegO Niemcy 
z NRF muszą posiadać specjalne 
zE:zwolenie na wjazd do NRD. 
Ltpsk ma olbrzymi dworzec 
przytłaczający Sl.Coją wielkością. 
Podobno to najpiękniejszy dwo­
rzec w Eurppie. Charaktery­
styczną cechą jest, że nikt bile­
tów nie kontroluje ani przy 
wejściu ani przy wyjściu. 

Wchodzimy do miasta. Ruch 
olbrzymi - typowp targowy. 
Po załatwieniu formalności 
dewizowych w Banku o trzy­
T.wjemy przydiiał noclegów. 
Zamieszkujemy w prywatnych 
1Y.ieszkaniach przy rodzinach. 
Gospodarze nasi są wyjąt/qJwo 
uprzejmi i tak mi się wydaje, 
że zrobiliśmy obustronnie dobre 
wrażenie na spbie. Wspólne za­
mieszkanie przez te kilka dni, 
wymiana poglądów, przyczynia 
ją się do wzajemnego poznania 
się i zrozumienia. 

A teraz udajemll się na 
Targi... ale o tym 1.1 numerze 
czwartym " Zycia Zało"i", w po 
lowie maja. 

inż. ZlIgmunt Bcnaszvński 

6. Klub sportowy "Broń" 
200.000 zł. 

7. Budowę Szkoły 1.700.000 zł. 
8. Budowę ośrodka wczaso-

wego w Białobrzegach 300.000 zł. 
9. Akcję socjalną 300.000 zł. 
10. Sanatoria 150.000 zł. 
11. Zapomogi bezzwrotne 

150.000 zł. 
12. ZMS 50.000 zł. 
13. Nagrody dla pracowników 

socjalnych służbY zdrowia 
50.000 zł. 

14. Nagrody dla pracowników 
nieprodukcyjnych 40.000 zł. 

Razem 14.694.000 zł. 
Dla przypomnienia podajemy, 

że w ubiegłym roku Zakład nasz 
uzyskał fundusz zakładowy 

w wysokości 16 mil. 977 'tys. 
700 zł. 

Z sumy tej przydzielono mię­
dzy innymi na t. zw. l3-tą 
pensję 12 mil. 139 tys. zł., na 
akcję socjalną 800.000 zł., sport 
3GO.000 zł., na budownictwo 
spółdzielcze 1 mil. 500 tys. zł. 
Z podanych cyfr wynika, że w 
bieżącym roku dotac je na po­
wyższe cele zostały poważnie 
ograniczone. Wypływa to z jed­
nej strony z mniejszej kwoty 
funduszu zakładowego, z drugiej 
zaś strony z obowiązkowego 
odpisu na budownictwo mieszka 
niowe funduszu zakładowego 
kwoty równej 25% tego fundu-
szu. Kot! 

Wspomnienia ze Zjazdu 
Pod kierownictwem partii 

kroczyć będziemy do zwgciestwa 
(DalSZY ciąg ze str. l-ej) 

dajności pracy. Partia stawia 
przed całym narodem ogromne 
i realne zadania. Nie dąży do 
fizycznego osłabienia człowieka 
pracy, do pozbawienia go chęci 
pójścia do kina czy teatru. Da­
jemy uczciwie, to co możemy 
dać, co kryje się w naszych 
rezerwach, a z pewnością nie 
będzie ponad siły. 

Tow. Gomułka w końcowym 
przemówieniu ustosunkował się 
do rewizjonizmu - idealogii 
rozbijaczy ludu robotniczego, 
jak też wiele uwagi poświęcił 
tendencjom sekciarsko-dogma­
tycznym. Niektórzy towarzysze 
zapominają, że marksizm-le­
ninizm jest dziełem twórczym, 
ciągle rozwijającym się i umie 
jętnie uwzględniającym specy­
fikę sytuacji, istniejącej w 
określonym miejscu i czasie. 
Taka postawa nie przynosi 
Partii pożytku, przynosi po­
mieszanie pojęć. Pracę poli­
tyczno-wychowawczą zastępuje 

bezmyślnym i tępym admini-

strowaniem, co w konsekv.-encji 
powoduje wiele szkód niektó­
rym uczciwym członkom Pal"tii 
i wreszcie szkodzi całej Partii. 

Przez cały okres trwania 
ZjazdU przebijala się szczera, 
ciepła ałmo fera, pełna abro­
baty dla Uchwał VIII Plenum 
KC, dla kierownictwa na zej 
Partii i catego KC. Szczególną 
sympatią na Zjeździe cie zyl 
się tow. Gomułka. 
Następnie odbyły się wybory 

do KC, na zastępców KC i Ko 
misji Rewizyjnej Wybory były 
tajne niczYm nieskrępowane, 

każdy delegat glosował zgodnie 
ze swym sumieniem partyjnym. 
WYbraliśmy dobrych, wypróbo 
wanych i oddanych Partii to­
warzyszy. Możemy wierzyć, że 

pod tym kierownictwem bę­
dziemy kroczyć naprzód do no­
wych osIĄgnięć, do nowych 
zwyclęsłw, do ostatecznego zbu 
dowanIa Socjalizmu. 
(c. d. w następnym numerze) 

Mgr Inż. Waldemar Misiuk 
dele&at na III Zjazd PZPR 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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"Broń" to nas kI b z U ..• 

Ambicją załogi jest pomóc mu 
'IN pociągu zdązającym do Kielc usłyszałem rozmowę pro­

wadzoną przez kibiców ze Skarżyska (tak, ze Skarżyska). 
- "Jednak w województwie najlepszą drużyną piłkarską 

jest radomska "Broń". :Atak jej gra szybko, krótkimi poda­
niami, nie zwleka ze strzałem ... ". 

Nie wiem czy pokrywa się to w stu procentach z prawdą· 
Może sąd ten narodził się pod wpływem porażek "Granatu" 
z radomskimi drużynami? Nie choę jednak rozpatrywać po­
ziomu gry naszych piłkarzy. Chodzi mi o coś więcej; -
o analizę istniejącej awosfery zarówno w Klubie jak i wśród 
załogi naszych Zakładów. 

"Cudze chwalicie, swego nie niki lekkoatletów, siatkarzy. 
znacie" - to znane powiedzenie Rozpaczają nad "bagnem" spor­
pasuje dziś do całych grupek tu, nad działaczami, którzy pro­
i grup ludzi, którzy w jaki- wadzą go do upadku. Ludzie ci 
kolwiek sposób związali się ze zapominają o jednym, o tym, 
sportem .. jedni na prawach ki- że sport to rywalizacja, w której 
bica, drudzy na prawach "dzia- nie zawsze wychodzi się zwy­
łacza", a jeszcze inni to ci, co cięsk-o. Zresttą cóż znaczyłby 
zaangażowali się do sportu aby... . sport bez tych ciągłych nie­
płakać. Opłakują więc porażki pewności o wynik, bez goryczy 
bokserów (nawet nie otrą łez po porażek i radości z sukcesów? 
sukcesach piłkarzy), słabe wy- Stałby się nie ciekawy, nud­
______________ ny, pozbawiony jakichkolwiek 

Działkowcy 

na cześć 
Swięta Pracy 
"- 9 0 Haja 

.Społeczne zobowązania dział­
kowców na .cr.eść Swięta Pracy 
l-go Maja poszły w kierunku 
uporządkowania swoich działek 
ora z ich obsadzenia do l-go 
maja 1959 r., zgodnie z regula­
minem Pracowniczych Ogrodów 
Działkowych zatwierdzonym 
uchwałą Sekretariatu CRZZ 
z dnia 16.1.1953 r. Zobowiązania 
te wśród działkowiczów idą 
w kierunku zwiększenia wydaj­
ności działki, pomocy sąsiedz­
kiej, wYmiany doświadczeń fa­
chowych itp. Dzięki wielkiej 

. pomocy Rady Zakładowej i Dy­
rekcji Zakładów Metalowych 
im. Gen. Waltera w Radomiu 
w urzadzeniu ogrodzenia siatko­
wego działek na l\lłodzianowie, 
oraz ' wykonania zobowiązania 
Dyrekcji na cześć Ul -go Zjazdu 
PZPR przez założenie instalacji 
wodnej na tym terenie, entu­
zjazm do pracy działkowiczów 
wzr,"sł i jeden przez drugiego 
chce mieć naj~epszy urodzaj na 

_ . swej działce. W kwietniu zo­
stał wykonany w czynie spo­
łecznym przez działkowiczów 
jeszcze jed"en most, który 
był konieczny do dowozu na­
wozów niezbędnych do wzro­
stu wydajności działki. Trzeba 
tu podkreślić wkład pracy w 
społecznym wykonaniu prac ko­
niecznych dla działkowiczów 
tow. Jana Iżyłowskiego, kier. 
W-łu Blacharskiego oraz tow. 
Pytasia kier. działu hydraulicz­
nego, którzy nieszczędzili swych 
sił w zainstalowaniu wodocią­
gów na terenie działek na Mło­
dzianowie. 

O dalszych pracach działko­
wiczów i ich osiągnięciach, bę­
dziemy pisać w "Zyciu Załogi" 
w następnych numerach. 

M. Fudala 

emocji. Coraz częściej można 
usłyszeć od pracowników na­
szego Zakałdu, że w Klubie 
dzieje się źle i dlatego nie pod­
piszą deklaracji członkowskiej. 
Ludziom tym nie chodzi już 
o wyniki sportowe, ale o rze­
kome kombinacje, kanty i inne 
rzeczy, jakie podobno są w Klu­
bie. Innymi słowy szereg ludzi 
twierdzi, że ciężko zapracowa­
nych pieniędzy nie będą rzucać 
w błoto. 

No cóż? Wolno komuś nie 
być członkiem- Klubu, może 
również nie popierać go czynnie 
(finansowo), ale nie wolno rzu­
cać oszczerstw na ludzi, którzy 
tylko z przywiązania do sportu 
i Klubu, tylko dla jego dobra 
poświęcają swój osobisty czas. 
Posądzając ich o "kanty i kom­
binacje", o brak dozoru i zmysłu 
organizacyjnego czynimy im 
ogromną krzywdę, zabieramy 
nieraz ostatnią chęć do dalszej 
praoy. 

Krytycyzm powinien cecho­
wać każdego. Krytyka bowiem 
może zapobiec szerzeniu się 
zła i niedociągnięć. Kryty­
kanctwo zaś, potępianie wszyst­
kiego w czambuł, musi dopro­
wadzić Vi konsekwencji do wy­
tworzenia nie zdrowej atmosfe­
ry, w której nie sposób normal 
nie pracować. W naszych wa­
runkach zabrakło krytyki, roz­
panoszyło się natomiast kry­
tykanctwo, a to wytworzyło, tak 
jak już wspomniałem, złą atmo­
sferę· 

Co nie podoba się ludziom 
w działalności RKS "Broń"? 

To, że piłkarze spadli z II-ej 
Ligi, a bokserzy mają takie 
same "szanse". Chyba tak? To, 
że Klub pochłania dużo pie­
niędzy? Na pewno tak. I wresz­
cie zasadnicZy zarzut - roz­
rzutność. Rozpatrzymy razem 
ten zarzut. Weźmy ołówek do 
ręki i liczmy. RKS "Broń" po­
siada 11 sekcji: piłkarską, bok­
serską, kolarską, koszykówki, 
siatkówki, tenisa ziemnego, te­
nisa stołowego, szachową, strze­
lecką i pływacką. 

Dochody z tych imprez 
wszystkich sekcji w 1958 r. 
przedstawiały się następująco: 
piłka ożna - 137 tys. 51 zł., 
boks - 134 tys. zł., pływa­
nie - 1.286 zł., tenis ziemny -
16 tys. 105 zł., koszykówka -
754 zł., kolarstwo - 165 zł., 
pozostałe sekcje nie miały żad 
nych dochodów. Razem więc 
dochody z imprez dają kwotę 
300 tys. 158 zł. A teraz przejdź 
my do wyliczenia rozchodów 
poczynionych tylko na orga­
nizację imprez: piłka noźna 
- 172 tys. 970 zł., boks -
234 tys. 230 zł., kolarstwo -
12 tys. 171 zł., koszykówka -
14 tys. '517 zł., tenis ziemny -
50 tys. 89 zł., szachy 
4814 zł., siatkówka - 26 tys. 
110 zi., strzelectwo - 27 tys. 
467 zł., tenis stołowy - 5 tys. 
633 zł. Razem 558 tys. 601 zł. 
Biorąc pod uwagę tylko 

koszt organizowania imprez 
nie może być mowy o samo­
wystarczalności Klubu. Prze­
jazdy, diety i inne opłaty 
kosztują, dużo kosztują. Mie­
liśmy liczyć - więc liczymy 
dalej. OpłacEmie instruktorów 
piłki nożnej wynosi - 45 tys. 
zł., b-okserskich - 40 tys. zt., 
(innych sekcji nie wyliczamy). 
Dużo, prawda? A sp.rzęt? 
Kosztował 127 tys. 291 zł. Po­
wiecie zadużo? Skądże 
wszystkie sekcje odczuwają 
brak sprzętu. Na tym wydatki 
kończą się. Dochodzą wydatki 
na płace dla pracowników 
etatowych, opłaty administra­
cyjne, remonty i konserwację 
urządzeń, administracją gospo 
darczą itp. Sumować nie ma 
potrzeby" gdyż cyfry dla laika 
będą na pewno zaskakujące. 
Na swą działalność Klub 
otrzymuje pieniądze z fundu­
szu zakładowego, ze Zw. Za­
wodowych i ze składek człon­
kowskich. 

W ubiegłym roku Klub 
otrzymał z funduszu zakła­
dowego 450 tys. zł., a w bieżą­
cym roku tylko 200 tys. zł. 
Tak więc RKS "Broń" stanął 
przed trudnym zadaniem -
jak poprowadzić dalszą dzia­
łalność Klubu? Zarząd Klubu 
tra swoich posiedzeniach szuka 
środków. wyjścia. Ograniczono 
już płace trenerom i instruk­
torom, ograniczono do mini­
mum tak zwane doźywianie 
(oczywiście ku oburzeniu i nie 
zadowoleniu zainteresowa­
nych). 
Dalsze pociągnięcia "zarządu 

zmierzają do zmniejszenia 
ilości pracowników etatowych 
i... zmniejszenie ilości sekcji. 
Rozważa się możliwość rozwią 
zania sekcji strzeleckiej (pierw 
sza liga) i innych tzw. deficyto 
wych. Bolesne te decyzje muszą 
nasuwat wszystkim ludziom 
stwierdzenie, że sport kosztuje, 
muszą przekonać, że nie ma 
w Klubie anarchii, kantów i 
kombinacji. Niedowiarków za­
praszamy na zebranie zarządu, 
do wglądu są w materialy do-

wodowe, potrzebne do zapo­
znania się z szeregiem spraw, 
którymi na codzień źyje Klub. 

Sport w obecnm pojęciu . 
szczególnie sport wyczynowy , 
ma to lo siebie, że stwarz~ 
klimat do kaperownictwa. Kie-­
rownicy różnych Klubów Spor­
towych w Polsce idą po linii 
naj mniejszego oporu, starają się 
,.kupować" zawodników, nie 
kładąc - nacisku na szkolenie 
własnego narybku. Błąd taki 
ale nie __ wielkim stopniu po~ 
pełnił nasz Klub. W prawdzie 
w naszym wypadku nie może 
być mowy o "kupowaniu" za­
wodników. Stwarzaliśmy jedy­
nie zawodnikowi lepsze warunki 
treningu i pracy od tych jakie 
miał poprzedno. Zarząd za­
pomiał o tym, że ktoś może 
stworzyć i jeszcze lepsze wa­
runki (oczywiście ktoś bogatszy). 

Znany w Radomiu, a ostatnio 
i w Polsce, bokser Kwiatkowski 
Pl'zyszedł do "Broni" z biedy. 
Chłopak: nauczył się zawodu, 
poduczył rzemiosła bokserskiego 
i podziękował Klubowi. Poszedł 
za chlebem ... Opuścił Klub 
wtedy, kiedy był najbardziej 
potrzebny. Oto nie można mieć 
do niego pretensji, poszedł tam, 
gdzie będzie miał lepiej. Wielu 
mamy takich tułaczy. 

Ale czy ten przykład i moje 
stwierdzenie o sporcie upo­
waZnia do stawiania zagadnie­
nia naszego Klubu w świetle 
najrozmaitszych machloje~? Na 
pewno nie. -
Zarząd RKS "Broń" uczyni 

wszystko, aby stworzyć jak naj­
lepsze warunki pracy trenerom 
i instruktorom. Dołoży wszyst­
kich starań, aby zawodnicy 
mogli podhosić swoje kwali­
fikacje sportowe. Ale to zależy 
od jednego: że wszystko to od­
bywać się będzie w atmosferze 
zrozumienia, wzajemnej pomocy 
i przy poparciu całej Załogi na­
szych Zakładów. 

Irk 

Tow. Wiktor Grudziel 
ponovvnle 

przewodniczącym 

Prezydium Rady Robotbiczej 
(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) 

cy tow. Tadeusz Sadownik, 
Wydziały -Krajalni, Zaopatrze­
nie, Zbyt, Transportowy, Straże, 
OZR, Admistracja Gospodar-

I cza - przewodniczący tow. Ze­
non Białas. 
Przewodniczący poszczegól-

nych Rad Oddziałowych utwo­
rzyli Prezydium Rady Robotni­
czej Zakładu, natomiast człon­
kowie tych Rad stanowią Ple­
num Rady Robotniczej Zakładu. 
Na przewodniczącego Prezy­
dium wybrano ponownie tow. 
Wiktora Grudziela, a. na sekre­
tarza. tow. Ta.deusza Sadownika. 

Irk 

Wydawca: Samorząd Robotniczy Zakładów Metalowych im. ien. Waltera w Radomiu. RedagujeKolegium. 
Radomskie Zakłady Graficzne, Radom, ul. Zeromskie&o 4"9. Zam. Nt 12~ Bz-5 29.IV.1959 r. 
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